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K
ościół Świętej Trójcy w Gdańsku, w odróżnieniu od większości 
średniowiecznych gdańskich kościołów posiada oryginalny, pierwotny 
wystrój. Na szczególną uwagę zasługują dobrze zachowane zabytki 

gotyckie, przede wszystkim lektorium (zdaje się jedyne zachowane w Polsce), 
usytuowane w przestrzeni pomiędzy prezbiterium, a wielką halą kościoła. 
Zapewne pierwotnie w jego górnej części umieszczona była kazalnica oraz 
niewielkie organy. Miejsce to było przeznaczone także dla chóru i kapeli. 
Wewnętrzna przestrzeń lektorium nigdy nie została wykończona, stąd dziś 
można tam oglądać gniazda wykonane pod założenie sklepień, które nigdy nie 
powstały. Jeszcze w trakcie budowy kościoła Świętej Trójcy w prezbiterium          
w latach 1410-1411 ustawiono potężne, bogato rzeźbione, zwieńczone 
baldachimami stalle. Ławy z kościoła Świętej Trójcy, obok gotyckich stalli        
z katedry w Pelplinie i z pofranciszkańskiego kościoła w Toruniu należą do 
największych tego typu, zachowanych zabytków na terenie Polski. Na początku 
XVI w. powstały dwa szafiaste ołtarze, wiązane ze znakomitym warsztatem  
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Mistrza Michała z Augsburga. Jeden, dedykowany Najświętszej Marii Pannie 
przylega do zachodniej ściany lektorium. Drugi, związany ze stygmatyzacją 
Świętego Franciszka z Asyżu, usytuowany jest obecnie w miejscu wielkiego 
ołtarza z roku 1632 poświęconego Wieczerzy Pańskiej, prawdopodobnie 
opartego na wzorcach graficznych włoskiego architekta Giovanniego Battisty 
Montano. Wiele wskazuje na to, że ołtarz nie został ewakuowany jak inne 
obiekty i uległ zniszczeniu na miejscu w roku 1945. Pośród niezwykle cennego, 
gotyckiego wyposażenia kościoła na szczególną uwagę zasługują: 
monumentalny, owiany legendą krzyż z figurą Chrystusa z połowy XV wieku, 
zespół drewnianych zworników w postaci tarcz herbowych oraz późnogotycka 
ambona wykonana w roku 1541 (prawdopodobnie najstarsza zachowana na 
Pomorzu Gdańskim) z manierystycznym baldachimem. Wszystkie te zabytki, 
oprócz ambony, w ostatnim dziesięcioleciu zostały poddane gruntownej 
renowacji. Niewiele kościołów w tej części Europy może się poszczycić tak 
pokaźnym i tak dobrze zachowanym gotyckim wyposażeniem. Do tego 
wszystkiego należy dodać okazałe, barokowe, kamienne i drewniane epitafia, 
trzy potężne siedemnastowieczne mosiężne żyrandole oraz jeden z największych 
w Polsce zbiorów płyt nagrobnych (ponad 160 w większości zachowanych         
w bardzo dobrym stanie). Do najcenniejszych elementów wyposażenia kościoła 
należy także zaliczyć odbudowane w latach 2008-2014 wielkie manierystyczno-
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barokowe szafy organowe z prospektami (1618-1706). Wśród obrazów 
zawieszonych na ścianach świątyni na szczególną uwagę zasługują: Sąd 
Ostateczny z początku XVI w., Uczynki Miłosierdzia z 2. poł XVII w., Powrót 
Jakuba do Kanaanu wykonany w 1666 r., Ecce homo i Ukrzyżowanie pochodzące           
z końca wieku XVII. Prawdopodobnie w warsztacie Tomasza Dollabelii powstał 
umieszczony po 1945 r. w południowej nawie kościoła obraz stygmatyzacji 
Świętego Franciszka z Asyżu. Ponadto, w kościele Świętej Anny zachował się 
ołtarz z połowy XVII w., z obrazem ilustrującym powrót syna marnotrawnego 
(malowidło jest dziś zawieszone we wnęce na ścianie północnej; w 1946 r. w jego 
miejscu umieszczono kopię obrazu Matki Bożej Miłosierdzia namalowaną              
w 1932 r. w Wilnie), ambona wykonana przez stolarza Paula Karde, rzeźbiarza 
Christophera Steina i malarza Friedricha Falkenberga w roku 1721 z zachowanymi 
napisami w języku polskim, drewniana chrzcielnica z początku  XVIII w. oraz 
empora z obrazami o tematyce biblijnej zbudowana w 1645 r. Na niej w roku 
1710 umieszczono prospekt organowy autorstwa Andreasa Hildebrandta. 

Tak znakomite wyposażenie wpisane w piękno architektury skłania 
wielu odwiedzających do tego, aby franciszkański kompleks nazywać małym 
Asyżem.
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Barokowa balustrada 
z lektorium 

zdobiona ornamentem 
akantowym i festonami. 
W jej środkowej części 
na owalnym, 
ozdobnym kartuszu 
znajduje się napis: 
S.S. TRINITATIS, 
wraz z datą wykonania 
MDCCVI (1706). 
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Zespół gotyckich zworników z tarczami herbowymi 

Umieszczone na sklepieniu kościoła Świętej Trójcy herby są wymownym 
świadectwem związków szesnastowiecznego Gdańska i franciszkańskiego klasztoru 

z Rzeczpospolitą i polskim królem. Największa z drewnianych płaskorzeźb, 
z herbem króla Zygmunta I Starego, jest opatrzona masywnym wieńcem, 

utworzonym z liści i kulistych owoców. Wewnątrz, na fantazyjnie wyciętej, 
wklęsłej tarczy heraldycznej, podzielonej na cztery części, umieszczono 

po przekątnej w dwóch polach Pogoń Jagiellonów, zaś w dwóch pozostałych 
srebrną belkę Habsburgów. W samym centrum znajduje się Orzeł Biały 

na czerwonym tle. Na pozostałych tarczach, podtrzymywanych przez lwy, anioły 
i jednorożce umieszczono odpowiednio symbole miasta Gdańska, Królestwa 

Polskiego, Wielkiego Księstwa Litewskiego i Prus Królewskich. 
Od początków XVI wieku, aż do II wojny światowej zworniki były przytwierdzone 

do żeber sklepienia w pierwszym, wschodnim przęśle środkowej nawy kościoła.
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Zabytki
68



Teraźniejszość

Mechanizm zegarowy z wieży 
kościoła Świętej Trójcy

Pierwszy zegar na wieży kościoła Świętej 
Trójcy powstał w 1605 r. Miał on trzy 

tarcze i bił godziny. W 1640 r. zegar 
zmodernizowano. Posiadał on odtąd 

czwartą tarczę umieszczoną we wnętrzu 
kościoła i dodatkowo wybijał 

kwadranse. Kolejny zegar 
został wykonany w 1702 r. 

przez Johanna Antona Horna. 
Był on zegarem kwadransowym. 

Jego cztery drewniane tarcze 
były umieszczone na szczycie 

ośmiobocznej wieżyczki 
tuż pod gzymsem kosza nakrytego 

cebulastym hełmem (spalonym w 1945 r.  
i odbudowanym w 2006 r.). 

Każda z tarcz (o boku ok. 1,8 m) 
posiadała tylko jedną wskazówkę 

godzinową – tzw. Manus Dei. 
Tarcze spłonęły podczas działań 

wojennych w 1945 r. Szczęśliwie ocalała 
jedna ze wskazówek. Ocalał również 

kuty w żelazie mechanizm zegara. Jego 
solidna budowa świadczy o wysokim 

poziomie technicznym warsztatu, 
w którym został wykonany. Mechanizm 

nosi znamiona wyrobu 
manufakturowego, małoseryjnego. 

Sekcje mechanizmu chodu, bicia 
kwadransów i bicia godzin zostały 

umieszczone we wspólnym szkielecie 
klatkowym. Mechanizm chodu działa 

na podstawie regulatora wahadłowego 
(zrekonstruowany, zawieszony na ścianie) 

i wychwytu hakowego z masywną 
kotwicą. Widelec kotwicy został 

skierowany ku górze. Przekładnia jest 
trzystopniowa. Rezerwa chodu wynosi 

jedną dobę. Mechanizm bicia 
kwadransów (usytuowany w środkowej 

części) jest systemem zapadowym 
zespolonym z bębnem.
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 latach 1616-1618, wybudowano na emporze usytuowanej na 

Wwysokości lektorium na styku nawy i prezbiterium, 37 – głosowy 
instrument zamknięty w manierystycznej szafie. Jego autorem 

prawdopodobnie był Merten Friese. Niespełna sto lat później gruntowną 
przebudowę instrumentu przeprowadził Tobias Lehmann. Dobudowano wówczas 
na wschodniej ścianie południowej nawy kościoła, tuż obok empory z głównym 
instrumentem, balkon z nowym prospektem umieszczając tam kilka głosów 
pedałowych. Rozbudowane organy ostatecznie zostały zamknięte w trzech szafach 
mieszczących poszczególne sekcje głosów. W roku 1757 gdański organmistrz 
Friedrich Rudolf Dalitz dodał dwa nowe głosy, jak również zmienił intonację 
instrumentu. W tej barokowej formie organy przetrwały do początku XX w., kiedy 
to firma Otto Heinrichsdorffa kompletnie zmieniła ich zawartość. Rozszerzono 
wówczas dyspozycję do 58 głosów, a trakturę gry zmieniono na pneumatyczną. Na 
szczęście daleko idące zmiany w stylistyce muzycznej nie spowodowały znaczących 
zmian w wyglądzie samych prospektów.

W czasie II wojny światowej organy zostały zdemontowane i wywiezione na 
Żuławy. Niestety, po zakończonych działaniach wojennych z powodu ogromnych 
zniszczeń nie można było instrumentu posadowić na pierwotnym miejscu. Zamiast 
organów na styku nawy i prezbiterium stanęła ściana oddzielająca ocalały korpus 
główny od zbombardowanego prezbiterium. Odtąd przez kilkadziesiąt lat 
elementy szaf, prospektów i samego instrumentu były składowane w różnych 
przykościelnych magazynkach, aby ostatecznie trafić na poddasze kościoła.             
W 1960 r. odtworzono jedynie balkon z prospektem pedałowym z roku 1703, za 
którym kartuski organmistrz Ryszard Plenikowski wybudował nowe organy 
pneumatyczne częściowo wykorzystując piszczałki i wiatrownice z 1914 r. 
Wolnostojący stół gry został umieszczony na podwyższeniu tuż pod organami. 
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Dopiero początek dwudziestego pierwszego 
wieku przyniósł zasadnicze zmiany. W roku 2003 
usunięto ścianę dzielącą przestrzeń korpusu 
głównego i prezbiterium oraz przywrócono 
przejście pod lektorium. Działania te pozwoliły           
w sposób realny myśleć o odtworzeniu całości szaf 
i prospektów organowych wraz z instrumentem 
na pierwotnym miejscu. Jeszcze tego samego roku 
wszystkie zachowane elementy prospektu 
przetransportowano z poddasza do prezbiterium            
i przystąpiono do żmudnego procesu inwentaryza-
cyjnego. Dużą pomocą w realizacji tego zadania 
była wykonana w latach 1943-1944 niezwykle 
dokładna dokumentacja rysunkowo-fotograficzna. 
Śmiało można powiedzieć, że tylko na jej 
podstawie można było z powodzeniem prze-
prowadzić docelowe prace inwentaryzacyjne,                 
a w późniejszym okresie także rekonstrukcyjne.  
Po kilkudziesięciu latach zdemontowane części 
szaf i prospektów, w wyniku ciągłego ich 
przemieszczania, nie zawsze najlepszych warunków 
przechowywania oraz częściowego rozgrabienia, 
prezentowały bardzo różny stan zachowania. 
Niestety, niektóre z elementów, znajdowały się          
w formie prawie całkowitego destruktu. Ilość 
ocalałych elementów szaf i prospektów można 
było określić na około 65%. 

Od samego początku założeniem franci-
szkanów oraz współpracujących konserwatorów 
było odtworzenie obiektu na dawnym miejscu,             
a także wykonanie pełnej konserwacji i renowacji 
zgodnie z technikami obowiązującymi w XVII w.  
z wykorzystaniem możliwie największej ilości 
zachowanych elementów. Dotyczyło to również 
odtworzenia empory organowej, co wiązało się           
z koniecznością pozyskania belek dębowych                
o znacznych przekrojach (ok. 40x40 cm)                    
i długościach (ok. 8 m). Skomplikowany proces 
odbudowy prospektów i szaf organowych 
podzielono na etapy i przeprowadzono z sukcesem 
w latach 2008-2014. 

Wykonane prace konserwatorskie były 
oceniane zawsze bardzo wysoko. Warto wspom-
nieć, że gdańska firma „DART” za przeprowa-
dzone prace restauratorskie przy prospekcie 

77



została wyróżniona główną nagrodą w plebiscycie na najciekawszy produkt 
Targów Konserwacje/Kościoły 2010 w kategorii konserwacja roku, przyznawaną 
przez czasopismo Ecclesia, a w roku 2016 otrzymała prestiżową Nagrodę im.                
prof. Jerzego Stankiewicza.

Odbudowa szaf i prospektów organowych została ściśle sprzężona                     
z projektem zakładającym odtworzenie instrumentu odpowiadającego stylistyce 
manierystycznej i barokowej w formie i brzmieniu odzwierciedlającym przemiany 
na przestrzeni XVII i XVIII wieku. Koncepcję taką opracował gdański organista            
i organolog Andrzej Szadejko. Aby zrealizować ten niezwykle ambitny projekt,             
w 2011 r. przeprowadzono Międzynarodowy Konkurs Organmistrzowski na 
koncepcję odbudowy historycznych organów Mertena Friese, który jednocześnie 
miał wyłonić przyszłego wykonawcę instrumentu. Spośród sześciu przed-
stawionych projektów, które wpłynęły z Polski, Belgii, Holandii i Niemiec, na 
podstawie orzeczenia międzynarodowego jury, konkurs wygrała firma Kristiana 
Wegscheidera z Drezna. Pierwsze piszczałki, z odbudowanego Rückpositivu (sekcja 
12 głosów organowych) zabrzmiały jesienią 2013 r. Budowa całego instrumentu, 
złożonego z 45 głosów, została ukończona pięć lat później. Uroczystego 
poświęcenia instrumentu 3 czerwca 2018 r. dokonał przybyły z Rzymu wikariusz 
generalny zakonu franciszkanów o. Jerzy Norel.

Rzecz jasna, tak ogromne przedsięwzięcie wymagało ogromnych nakładów 
finansowych. Większość prac budowlanych, konserwatorskich i rekonstrukcyj-
nych związanych z projektem została sfinansowana przez Ministerstwo Kultury              
i Dziedzictwa Narodowego, Gminę Miasta Gdańsk oraz Gdańską Prowincję               
pw. Świętego Maksymiliana Marii Kolbego Zakonu Braci Mniejszych 
Konwentualnych (Franciszkanów). Między innymi w celu wspierana odbudowy 
organów zostało powołane Stowarzyszenie Przyjaciół Kościoła Świętej Trójcy 
Dziedziniec. Projekt zyskał też wielu Darczyńców, Przyjaciół, Patronów 
indywidualnych i instytucjonalnych wspierających dzieło w kraju i za granicą.
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Ambona

wykonana w roku 1721 staraniem pastora Waschetty. 
Jest to niezwykle cenny zabytek, 

nie tylko ze względu na walory artystyczne, 
ale też w dużej mierze dlatego, że został opatrzony 

osiemnastowiecznymi inskrypcjami zapisanymi 
w języku polskim, co w owym czasie 

na terenie Gdańska należało do rzadkości. 
Jeden z napisów zaczerpnięty z Księgi proroka Izajasza 

głosi: Wynoś głos swoy jako trąba, 
a opowiedz ludowi mojemu przestępstwa ich, 

a domowi jakubowemu grzechy ich.
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